       Paweł Huelle,   Weiser Dawidek

    
Zanim sięgnęłam  po książkę Pawła Huellego pt. ,,Weiser Dawidek”,  miałam wiele wątpliwości i zastanawiałam się, czy mi się spodoba. Tytuł nie brzmiał zbyt interesująco, jednak po przeczytaniu opinii krakowskiego krytyka literackiego,  Jana Błońskiego, który entuzjastycznie odniósł się do tekstu, zmieniłam zdanie i postanowiłam zapoznać się z treścią tejże lektury.

    
Już na samym początku nasunęło mi się pytanie, dlaczego ta powieść nosi tytuł „Weiser Dawidek”. Postanowiłam sprawdzić, co znaczy tytuł. Okazało się, że ,,weiser” z j. niemieckiego znaczy mędrzec, a samo imię Dawid  skojarzyło mi się z biblijnym królem Dawidem, który kojarzy  się z niezwykłą mądrością. Oznacza to, że tytuł to nic innego jak masło maślane, więc jaki był zamiar pisarza? Przecież trudno uwierzyć, że  tak znakomity twórca jak Huelle,  nie zwrócił uwagi na znaczenie niemieckiego słowa. Po przeczytaniu książki stwierdziłam, że to był chwyt taktyczny, bowiem w powieści pojawiają się także inne imiona związane z Biblią: Piotr, Paweł oraz Szymon, czyli trzej apostołowie,  ( nawiasem mówiąc, Elka - jedyna bohaterka- budzi skojarzenia z Marią Magdaleną). Poza tym w książce opisana została plaga, którą jest masowa śmierć ryb w morzu oraz klęska nieurodzaju wynikająca z powodu wiele tygodni trwającego upału. Ksiądz Dudak uważa, że spowodowane jest to grzechami ludzi. W powieści pojawia się też prorok. Jest nim Żółtoskrzydły, wariat, który uciekł ze szpitala psychiatrycznego i przepowiada mieszkańcom Gdańska apokalipsę.

    
Obok tej książki nie można przejść obojętnie ani też  jednoznacznie  sklasyfikować gatunkowo, bowiem zawiera elementy powieści psychologicznej ( Weiser- główny bohater podczas całego utworu stosuje szantaż emocjonalny, wykorzystuje słabości i ciekawość pozostałych bohaterów, jest świetnym psychologiem, dzięki czemu osiąga same sukcesy), kryminału ( wybuchy, w jakich uczestniczą jedenastoletni chłopcy i które utrzymują czytelników w stanie podenerwowania,  tajemniczość i  wreszcie śledztwo prowadzone w szkole po zniknięciu Elki i Weisera), powieści obyczajowej (jest to bowiem historia młodzieży żyjącej  w powojennym Gdańsku, który jest azylem dla życiowych rozbitków), powieści inicjacyjnej (dojrzewanie Elki, Piotra, Pawła i Szymona) oraz powieści politycznej ( akcja utworu dzieje się w czasie, kiedy w Polsce trwa powojenny totalitaryzm), powieści małych ojczyzn (drobiazgowo zrekonstruowane miasto, wizerunek różnych kultur, realia życia proletariatu, itd.)
    
Głównym bohaterem jest Weiser. To drobny, rudy chłopiec pochodzenia żydowskiego, o którym nic pewnego nie wiadomo. Podobno urodził się na terenie ZSRR, jego dziadkiem jest Abram Weiser. Chłopiec nie chodzi na religię, nie uczestniczy w pochodach ku czci władzy, izoluje się od rówieśników, posiada nadludzką siłę poskramiania zwierząt i unoszenia się nad ziemią. Stanowi zagadkę zarówno dla czytelnika, jak i dla pozostałych bohaterów. Dawid sprawia wrażenie nad wiek dorosłego. Nie interesują go zabawy partyzanckie ani gra w piłkę, chłopcom wydaje się, że nie potrafi tego robić, ale są w błędzie, bowiem Weiser gra jak żaden z nich, ale nie interesują go dziecięce zabawy, woli detonować  prawdziwe bomby. Zgromadził spory arsenał broni i ładunków wybuchowych, ale czytelnik nigdy nie dowie się, w jaki sposób to uczynił. Ma ogromną wiedzę na temat Gdańska, znacznie większą niż chłopcy, którzy przecież się tam urodzili. Mimo różnic miedzy Pawłem, Piotrem, Szymonem a Weiserem, są rzeczy, które ich łączą : Gdańsk, mała ojczyzna wszystkich bohaterów, oraz Elka, dziewczyna, która podobała się im wszystkim. Jednak to Weiser, mimo pozorów niezręczności i ślamazarności, miał ją dla siebie. Była  pośredniczką między nim a resztą chłopców, osobą której Dawidek ufał, ale i  którą się posłużył, aby osiągnąć swój cel.

 
Czytając tę książkę, nie można nie dostrzec pewnego elementu, który wydaje się znaczący - to kolor czerwieni. Chłopcy, otwierając każdą butelkę oranżady, mieli nadzieję, że właśnie takiego będzie koloru, bowiem jej smak był wówczas inny, lepszy. Także sukienka Elki była czerwona i to jej strzępy znaleziono podczas poszukiwań dzieci. Pisarz nieprzypadkowo użył właśnie tej barwy. W końcu czerwień to symbol pożądania, namiętności i erotyzmu.

   
Przeszkodą dla czytelnika w zrozumieniu tekstu, ale również jego niekwestionowaną wartością, jest  trójwymiarowość. Paweł - narrator i bohater jednocześnie- opisując zdarzenia, których był świadkiem, nie stosuje jednego czasu. Zaczynając czytać, znajdujemy się w dzieciństwie bohaterów, czyli momencie, kiedy Piotr, Elka, Paweł i Szymon poznają Weisera i gdy z powodu plagi zostaje zamknięta plaża. Nagle zmienia się czas. Już jesteśmy podczas przesłuchania trzech chłopców w sprawie tajemniczego zniknięcia Elki i Weisera. I znowu następuje zaburzenie porządku chronologicznego, bowiem przenosimy się do czasów, kiedy Paweł jest już dorosłym człowiekiem i chce rozwiązać zagadkę z przeszłości. Taka sytuacja w książce często się powtarza. Ta zmiana czasu akcji nie ułatwia znalezienia odpowiedzi na nasuwające się podczas czytania pytania. Jednak ma to swoje plusy. Moim zdaniem ten zabieg  utrzymuje ciekawość czytelnika do końca i uatrakcyjnia fabułę. 

„Weiser Dawidek” jest książką napisaną w bardzo ciekawy i pomysłowy  sposób. Może stanowić  doskonałą lekturę na sobotni wieczór, bowiem działa jak narkotyk. Pozwala się odprężyć  i oderwać od spraw przyziemnych. Serdecznie polecam lekturę powieści Pawła Huellego.
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